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REDAKCJA I ADMINISTRACJA: 
Piołrk6w Tryb., Legion6w 2 

teł. tl-55. 
REDAKTOR PRZVJMU}E: 

od godz. 9 - 1.a 

ADMINISTRACJA CZVNNA: 
od godziny 8-ej do tt-ej 

CENNIK OGŁOBZDh 
Za wienz milimetrowy (jiedlltlupait.

vry) - 40 gr. Piaww llbw l ....._. 
ryczne o 59 proc. droiej. 

Drobne: 10 gnmy a W'.fl'U. Pomilllt 
1'cym pracy: 50 proc. taniej. 

Prenumerata miesięcznie 

2.50 

olska domągać się bedzie kolonii 
-

podczas .wizyty min. ·Delbosa- , -

r:-- Yź. 2.12. Min. Ddbos rozpoczął po 
M! o stolic środkowej Eu.ropy. 

Óż min. Delbosa obejmie swym szla 
Polskę, Czechosłowację, RumUJilię, Ju 
ię, a więc wszystkich soju.s.zników 
i na wschodzie. 

as pobytu min. De1bosa ma być 
ona sprawa ikolonij, albowiem roz-

1 y się w pe~ni na terenie międzyna
problem kolonialny obchodzi bar 

ko Polskę. 
a obpk Niemiec jest jedynym mo
rn, poz.bawionym kolonij, to też 
wizyty mm. Delbosa w Warsza -
wiednie czynniki polskie mają wy 

sunąć żądanie udziału w konferelllCji ikolo 
niai:nej i wystąpią z projektem iprzydziele 
nia Polsce mandatu kolonialnego, 

JAPOICZYCY 
LONDYN: 2.12. Dziś w godzinach po

rannych eskadra; samolotów japońskich zło 
żona z 30 llla.szy;n przeprowadziła planowe 
bombardowanie chińskich 1utmocnień na 

'ród zwałów.śniegu 
Iska wyprawa przed~iera się ku 

szczątkom „Douglasa" 
. 2.12. Polska komisja teo~z

- · ynierem Miałedkim ,z M;in. Elom~ 
!>b czele przybyła WCIZOraj o godz. 

o miejscowości Swaty W'racz. 
it dz. 16 komisja ·wyruszyła w góry 

go ystwie 25 osób, zaopatrzonych w ło 

Jeden z fPolicjantów, który zagUJbił się 
proodwozoraj na miejscu katastrofy i zo
stał później sprowadzony do schroniska, 
zachorował na zapalenie płuc. 

Polska przy swych 32 milionach 1udnoś 
ci nie .posiada kolonij, podezas gdy wiel
kimi obSzarami kolonialnymi rozporządza „ 

ZEDBR 
ła.ńQuchu wzgórz pod Nankinem. Nalot 
na „pas Czang - Kai - Szeka" trwał pnzez 
całą godzinę. 

Jak donoszą ze źródeł japońskich, nowo 
; t:ni· '.one dla obi-or,y Nankinu fortyfika
cje zostały na niektóryeh odcinkach ID:ÓW
name z ziemią. 

Na życiu wev.mętrznym w Nankinie od
bija się vv-yraźnie 1piętno wojny. 

Większość sklepów jest za.ml0iięta, ostat 
ni spóźnieni uciekinier.zy jpaktd~ iseybko 
swe mienie i 0pu..~czają miasto. 

Ruch pociągów osobowych .został bar· 
dzo ograniczony, koleje pracują bowiem 
wyłącznie dla wojska. 

Rrawdopodobnie trzeba się liczyć rów
nież z walkami na ulicach miasta. N a sk~y 
żowaniach Ul'iC i na placach Chińczycy bu-

inne narzędzia do torowania drogi 

~ 
ałów śniegu. 

odw ść, p.rzybory, n~ot ~a V."'yl~~dek 
. wego nocowania w gorach 1 ume 

WłlS ładowano na 18 mułów. 

PROCES P. STUDNICKIEGO 
ia .: 

'ąc.: 

~ 
~ 

eta pOwiatowy w Swatym Wraczu 
przygotowania sześciu trumien, 

h 2JWfo.ki będą Sprowadz.one do 

riE dni urlopu 
~wł Boże Narodzenie 

dobiega końca 
W.AR.SZA.W.A'.. 2.12. PrZeWÓd są,dowy \\'1 

procesie !P- Studnickiiego 2l0Stał rz:amllmlięty 
Obrona wystąpiła jeszcize .z s?'.eregiem 
Wllliosków o p<>W'Ołam.ie najro'2.illlaiitszych 
świadków, ,kJtórzy nie mogtli mieć dla sipra 
wy żadnego znaczenia, powoływano ich bo 

· wiem w kweSll:iach nieistotnych, jak np. 
działal!D.ość tl'aWlnego magi.stratu. 

przedstawił ini fatalne kon.sekweneje, wy
..i..:.1Kające dfa projekt~, u.nban.istyCZnych. 
gdyby przepnowadzii.i budowę d'o jakiej 
mieli prawo .. 
' P.rzewodnicz~ ogłasza pr:ziewód są;d.~ 
wy za zamknięty. Następnie za.brały gros 
strony. 

Belgia, licząca 8 milionóvrl mieszkańców i 
Holandia, mająca 8 i pół miliona miesz -
kań.ców. 

dują pozycje dJ.a artylerji i karabinów ma 
szynowych. 

N a wyioj:owych arterjach budowane są 
barykady. Przygotowailó · jul wiele schro 
nów przeciwlóflniczych dla reszt~k '~dnoś 
.... i cywilnej, pozostałej w mieśc{e. 

Falalllgi .robotników naprawiah stare 
mury •miejskie. Bramy są stale zamknięte 
i do miasta mo.żna się dostać ty:l:ko na pod 
stawie SiPec:jalnych zezwoleń wydawanych 
przez władze wojsilrowe. · 

W walce o ziemię 
Morderstwo i samobójstwo 
ŁóDź. 2.12. We wsi, Charłupia Mała Ste 

fan LeŚlni.ewski preyszedł;sizy do matlki w 
odwiedziny, wszeząl na il'e mająitikoWym 
sprzec7lkę ze SW)l'm ojczymem, 34-J.ebnim 
J' akubem OSllllólsltilm. 

W pew1I1ej chwili pasiell"b, wyprowad?.o· 
nY. :z rówtnowagi wyjął rewolwer i str.zeli! 
pięć razy d.o Osmólskiego. 

Osmólski padł na ziem.i:ę zalany krwią. 
Leśniewski wybiegł na ~edziniec i po 

pełlnił samobójstwo, strzelając do siebie 
cztery rarLy w glmvę i ipierSi. 

Cięill© ranne.gio Osmólskiego rprY.ewie· 
ziono do ~ita1a '"i Lodzi, gdzie wa.liczy 
że śmiercią. 
Leśniewski zmarł. 

~r.!IU-tt..W~. 2.12. Do :wszystkich u· 
aństwowych wydany został okó?
awie pr.zy2!Ila:wamia w okresie fe 
o Naradzenia krótkicll. urlopów 
dla .urzędników. 

P. Studniclti iskłada wyjaśnienia. <)po
wiada o ·różinych faktach z c.zas6w okuipa
cjii, broni świadków, którzy w procesie wy 
stępoWaLii, przy czym z największą symipa 
itią wyraża się o p. Sz-potańskim, z którym 
zetknął się bl.i:żej v.1 Krakowie, gdzie p. 
Szpotański kierował ruchem filall'ec:kim. 

Zamach na marsz. Bliichera? 
przewidziane 1est udzie~anie urlo 
'owych w dwóch -tur.mLSach, a mia 
od dnia 23 grudnia do dn. 27 gtru 

ie i od 30 grudnia do 3 stycz-
r. włącrm.ie. 

awie zamądzenia Pre~llliln Ra 
ów w r.b. ~aca we wszysbkich 
państwowych w ezasie świą,t Bo 
odzenia pmervrana będzie w pią-
24 b.m. o god:2inie 11 raino, a do 
z n o w i o n a będzie w pooie
. 27 grudnia o zwykłej ponre-

W!l'~cie adw. Szumański zadaje szereg 
;pytań P- Starzyńskiemu, dając moimoćś u
dzielenia ciekawych odpowiedzi na szereg 
ikwestiii U)I'banisty.c:znyich. 

Oskarżycie~ prywałilly stwierdza, że .zna 
lazł wśród właścicieli nieruchomości wiele 
zrozumienia ~ patri-otyizmru.. 
· Gdy plan roą>a.rcelowain.ia Dynasów ibył 
już definitywnie zatwierdzony przez mini 
sterstwo i właściciele ks. Czetwerrt:yński i 
br. Ta.rtnowski IZWTÓcili się do p. St.aiizyń • 
skiego z ;prośbl\ o szybsze Vi-Y,dainie ·zezwo
leń ·na budowę domów, prezydent miasta 

RYiGA. 2.12. Z Moskwy donO'Sz~, o za
machu, jakiego dokonano na ma.rsZ. BlU
chera w wielkim ekspresie tra.inssylberyj -
skim Mk>Slklwa · Władywostok. 

mUcher przejezdżał ekspresem w dro
dze na wJschód. świta Bltichera zjadła o
biad w wagonie restauracyjnym, Po któ
rym .zacllorowało nagle 20 osób. Czterech 
wyżSzych wojskowych, a między nimi płk. 
Po.tom.kin, z.marlo w stras.znych męcza.I'
ntiach w ,szpitalu w Wierchnieudiil.sku, do. 
kąd ich niezwłocznie przewieziono po za· 
trzymaniu ekspresu,_ 

Sam mal'SZ. Blticller miał lllitiikąć zatru 
efa tylko dzięki temu, że W'iskiute!k nagłej 
niedyspezycji nie przy1był na obiad. 

Cały peI1sonęJ. wagonu restauracyjnego 
z.ostał ska:zany na śmierć. 

Rozstr.ze~ano kucharza, pomocnika ku
charskiego, 3 .keLnerów i 2 !konduktorów. 

Sowieckie wagony· restauracyjne mają 
już swiOisitą sławę tI1uciicielską, .ponieważ 
swego czasu w wagonie restaUJI"acyjnym 
otruto naczelnego wodza mongolskiej re
publiki ludowej, Demild'a. 
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nak.że piwa Braulińskiego \są najlepsze! 



Na łamach prasy Wspomnien·ia historyczne 

Logika a rzecz11wistość 
· „Codzienna gazeta hand1owa" pi.sze: 
„Raczy wreszcie „~ogiika" drogistowisika 

ZTozwn'ieć, że nie na to ogranicza się sp!I1Ze 
daż leków, by ograniczyć możliwość czy
nów zbrodniczy.eh, jak to sobie aUJtor po
równywa lek z zapałkami czy naftą, któ 
rymi moma .podpalać, a przecie nie są o · 
g;ranic~ne w nabyiwaniu i wszędzie je mo 
zna .nabywać wizgt każdemu siprzeltiiawać. 

Ograniczenie spr.ze(taży Jeków .do aptek 
i ograniczona ilość aptek, także ta1k:sa apte 
k~ska, ma swoje uzasdnienie w tym by 
ściśle można przestrzegać przepisów far 
makopei i władze mogły mależycie .kontro 
lę swą uskuteczniać. 

Apteka jest to bowiem: miejsce rozdzia 
łu l·eków pod stałą kontrolą Państwa ! 
Między towarem aptecznym, a drogits•to 

wskim czy mydłami - leży przepis farma 
kopeii i c:ały s~eg .inmy;ch przepisów wy 
danych w obronie ujednostajnienia dobro 
ci leków. 

Ruibliczność wst~ując do <la-ogerii ezy 
apteki powilnna wreszcie wiedzieć, że są 
to róż:inorodne pr,zedsiębiorstJwa o ZU;peł

n~e innym charakter1ZJe, jakk,olwieik nazwy 
towarów mogą być identyc.zme, gdyż „s'kła 
dy apteczne" nie posiadają towaru, aptecz 
nego i nie obowiązuje i n~e może je obo
wiczywać przeipis farmakopealny; nie pod 
legają one też żadnej pod tym wzgil~d~m 
kontroli Państwa!" 

Sytuacja pracowników 
„Łącznik" organ Związlku. Ut"zędników 

KolejOWYich R.P. pisze: 
„Przede wszystkim więc musi być 1V\tipro 

wa.dzona jedna .zasadnicza usfawa lllposaże 
niowa dla "iszystkich bez ·wyją.tkiu praoow 
ni1ków pańs.twowych. 

Tak praoownicy administracji pańs:bwo
wej jak i przedsiębior. powjnni być traik
towanj według jednol'ity;ch grup, roziPię · 
tość uposażenia pomiędzy którymi nie m'O 
że przekraczać pewnych życiowo uzasadL 
nfonych norm pr0centowye::h. 

Ustawa lllposażeniowa, stanowią.ca pra 
wne zobowią.zainie Państwa w stoStNllku do 
jego pracowniików, nie może ulegać stałej 
flukttuacji, gdyż to naraża na szwank au
torytet pań$t.wa. 

KonstrU!kcję ogólnych zasad tej ustwy 
musi cechować stałość i powaga, a nie do
ryw.czość i koniunkturalność. 

A można :to osiągnąć jedynie przez po· 
woła.nie do czynnej wspóltpracy przedsta
wicielstwa zawodow~ pracowników iPań 
stwowych, które dążyło i dą,ży do wtspół 
działania z władzami w idiziele ugmm.fowa 
nia .trwałych i właśc1Jwyich podstaw życia 
państwoweg1o. 

.li • --„ . . 

Czy b. poseł Barlicki 
wycofał się z polityki? 

Jak się dovtiad'llJje Ag .. „Echo" ł>. poseł 
i więzień brzeSki p. N.ol'lbert Barlicki po 
zliikwidowanilu przez wfad:ze adminisitracyj 
ne D.zielillljlka Popularnego, którego był na 
czelnym iredakitiorem, wycofał się! IZ życia
poHtyc.~ego i w pracach ipoHtycznych i 
organizacyjnyiC'h P.PS. u'Cl!Ziału nie bie
rze. 

Ludowcy przed sądami 
Jak się doW:iaidaje Ag. ,,ECho" "; g,:iud

niu h. ir. na terenie Małopolski odbędme 
się cały szereg rozpraw sądowych pr.zeci;w 
'ko działaczom Stro.nnic.twa Ludowego o 
akcję strajkową .z sierpnia b. r. 

Koń się powiesił 
TOR~. W Skarszewach koło Stamgar 

du stoczył się re stromej góry 'koń będą.cy 
Własnością niej. Zura. 
Zsuwaj~c się w dół u1wolniony został z 

upr.zęży, lecz wpadł na drzewo podgaird-
1em .i zawi.Sln~wszy w powietrzu uldlusił się. 

272-ga rocznica śmierci Czarnieckieg 
3 grudn1a 1665 r. Umarł Stefan Czar

niedki, jeden z najwiękiszych w.odzów pol 
skich. Czarniecki byt żołnierzem z urodze 
nia. Ciągle c:zynny, ibrał udział we wszy 
sfltich wojnach, jaikie RzeczypoSpolita pro 
wadziła za jeglo życia. 

W. randze po11uczniika uczestniczył w 
zwycięskiej biitwie stoczonej przez sę.d.żi -
wego hetmana \\iel'kiego koronnego Stan~ 
sława Rewerę Potodkiego z polą.c2lonymi 
siłami Kozaków i Moskali (rniiędzy Och
matowem a Slavriszczam.D. 

Podezas wojen szwedzkich br0t0ił dzid 
nie Krakowa, ale wobec przeważają.cyieh 
sił wir.aga podd'ał się. 

Walki jedna·k nie zaprzestał. Gdy woj
sko i szlachta zawią..zały konfederację w 
Tyszowcach (29 g.rudnia 1655 r.) Czarnie 
ctki stanął na jej czele 

PomilmJo •Porazki ~od Gołęk.iem Outy r. 
1655) k01ntynuował w dalszym ciągu swój 
manewr osk.rzy:dlający wojska szwedzkie. 

Karol Grusitaw, dostawszy się w ·nieb~ie· 

cz,n-ą pozycję w widłae::h Wds1y .i Sa.Illll, rzJrnu 
szony był wycofać się spies7.lllym marszem 
w kieru.nku Wars,zawy, a ty~zasem Czar 
niecki przepłY1I1ą.ł :v1-rpław Pilicę d r'o2lbił pod 
W,artą zdążają.ce na pomoc Szw~dom woj 
ska margirabieg0 badeńskiego, F1rydery -
'ka. 

Po wY'pa.rciu Szwedów z Polski wojna 
przeniosła slię na teren Danii i tutaj zasły 
ną~ Czarniecki braWi\ll'owyan aitaikiem ka
wale.rji na twierdzę szwedzką Koldugę -
priz~pły1wają;c W!pław cieśninę DJa wyspie 
Also.n. 
· W wojnach tych zdobytł Czanil!iecki og.ro 
mnie doświadczenie. Zastosowana przez nie 
go takityka walki podjazdowej dał.a w re
zultacie wyśmienite wyniki. Wtróg wspie 
rany przez „irdcłzilmych patrjotów'' IIllU.Siał 
ustąpić przed nie.zm'Ordowaną ene~ią wo 
'dza wojny szarpanej. 

Stefan Czairniecki 1był nie tylko genial 

Po 30 latach wyszła na jaw 
niewinność więźnia 

Przed 50 1aty, pewnego wieozoru, w rzna 
nym sklepie jubilerskim w Amsterdamie, 
j111biler układał swoje kamienie. 

W siklepie znajdował się tylko ,jego sub 
jekt. W kil.1ka minut 1pó.fuliej jubileir wy -
szedł na chwiil.kę ze s!klepu, powróci!Wszy 
zaś skonstatował :z prz·erażenie:m, iJż z ko 
lekcji jego ~inął ~eden z najwiękiszyr:h i 

najcenniejszych diamenJtów. ~ajdutjący 
się wówczas w sklepie sulb.jeikit ~ostał na
tychmiast ares1ztowany. Wsza.kiże on je-' 
"den tyLko, oprócz Wlłaśoiciela obecny był 
w lokalu. 

Dł~1gie i trudne było śledztwo w s.pra 
wie tej sensacjynej kradzieży. 

1 

· Wkońc~ skiazano subjekt_a na dliugolet 
nie więzienie z kitórego wyszedł dopie,ro 
przed paru iaty. 

Wszystko 1o działo się w r. 1907. Jubi 

ler am,s.teJrdam.Ski który po.niósł wówczas 
tak dotikliwą stratę, zmarł w międzyc'Za · 
si·e, a sklep po nim Oibją.ł ~ego syn. 

Nieda-w'no, podczas remontu w Sklepie, 
po·dniesiono cię~ki kufer w którym ;przed 
1aty stary jt11biler składał swoje cenne klej 
noty. Po podniesieniu owego k.uEra, ujz;za 
no ze zdumieniem coś błyszczącego przy 
listwie posadzki przy ścianie. 

Okazało .się, że owym błyszczącym 
przedmiotem był sławny diament, kttóry 
tajemniczO ~nLkinął przed 30 laty. 

Tak więc przypadek sprawił teraz do
pie1o, liż wy.szła na jaw niewinność tniesŁu 
s21me posądzonego o kradzież suibjeklta, 
który dużą część swego życia spędził w wię 
zieniu„ Jak i kto może tę ilfil'zyiwldę wym.a 
grodzić. _,___ 

nym wodzem, był także wielkim. 
stanu. Pracę swego życia pOŚWięcił 
bycia Po1sce stanowiska mocarst 
będąc zar.a.zam. wzorem żołnierza . 
tel a. 

Miał 1prarwo z dumą wyrażać się 
ibie : 11J am nie 1z soli, ani z rol.'i, ale 
co mnie boli urosłem". 

~~·~ .... ""'1111---~---
CHLOPICKI QGLO.SIL SIĘ 
DYKTATOREM. l 

5.Xll 1830 r. - Chlopi0ki ogłaJ 
dylkbtorem po oitrzymaniu. władzy 
Rządu tymczasowego utworzonego 
puszczeniu, kiraju przez w. ks. Ko 
go Chłopicki - pi.sze o nim Mau 
chnaaki w dziele „Powstanie nar 
skiego w r. 1830-1831" - zwracał 
bie uwagę wszystkich patrjotów j 
ny, waleczny ż·oł.nieirz, jako ~ako 
nerał i Polak mieZłlomnego chara 

Ni:kt teldy nie wątpił, że skoro "I 
nie rewolucja, o.n stanie na czele 
bo spiski naJSZe od Lulkasińskiego 
soc1kiego zawisze o nim bez niego 
ły". 

Ozy szczęśliwy był to w.Ybór -
!.ą podzielone. Jedno jest pewne, 
1picki swojem kUJillktatorstwem i 
liczeniem na układy UitnO.Zliwił 
powiednio przygotować się do 
po-wistania. 
Był to błąd ze strony Chłopick' r 

nie 1było ito działanie na s.zkodę B 
chcą,, niech mówią i piszą - •rz 
picki, gidy ofiarowywano mu 1po 
dowództwo - ja jednak koch 
nę. 

·Trz)lidzieści lat biłem się dla 
raz gotów jeSltem poświi.ęcić dla 
ją \krew i życie, ale tego, co mi 
proponujecie (przyjęcie dowód 
nić nie je.stem w stanie". 

. Zrzekł się Chłopicki dyktatury 
nia 1831 ł'. po przykirem zajściu 
Ledochowskim. Ulegając jednak 
i namowom, zgodził 1się służyć r 
mru Wod·zowi, Radziiwiłłowti. 
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Slub . z asystą pollcylną 

Straszna zem~ta porzuconej dziewez 
Wypaliła oczy wracającemu od ślubu panu młode 

INOWROCŁAW. W Lubrańcu na Kiuja 
w.ach rozegrał się straszny dramat, kttóry 
był finałem zawodu mi!łosnego mieSzkanlki 
tej osady niej. Szymańskiej. 

Pr.zez dłuższy CIZas /llltriZymywała ona 
bliższe .stosllll!ki z niej. Borowiakiem, któ 
ry wreS'zcie poriZuc.ił ją, nawiązująic •znajo 
mość z inną d.ziewceyną. 

.Wyrok śmierci · na Szczerbowskiego 
' . 

uc·hylonv 
P:r.zed Sąµem Najwyższym odbył się w 

srodę proces zabójcy policjanta Kę;dziora 
w Br,ześeiu n. Bugiem We1iwela Szcze,rbow 
skiego. 
Ro~rawie iprzewodniczył s. JamonJt, z 

ramienia prokuratury wy&tępował prok. 
Niedaby:lski. 

Jak wiadomo, późną jesienią UJb. roiku 
Welwel Szcze.ribowski przebił nożem! 1rzeź
.qickim .policjanta Kędziora, który pnzy
szedł do jatki ojca Smzerbowskiego, aże· 
by .spisać 1protokuł za nielegalmy UJbój. 

Bestia.Jskie mooderstvro dokonane plI'-ZeZ 
S2le1z. na polskim pol~cja.ncie, obuir.zyło )Jud 
ność Brześcia, kitóra doszczętlnie .zdemoi'.o 
wała WÓWCLZaS niemal w15zysitlkie sklepy ży 
dowskie. 

Po króitkotrwałym śledizJtwie w c:zasie 
które.go W elwel Szczet11bowiski p~y2mal się 

do mQII'derstwa, odbyła się pr!Ze<! Sądem 
Okręgiawym w Brześciu. .n. Bugiem r07<Pra 
wa i mocą iwyroku, S.zcze.rboWS'kiego Ska.za 
no na ikarę śmierci. 
W~k ten izostał zatwierd!zom.y przez 

Sąid Alpelacyjny w m.tnie. 
Po .referacie .sprawy i przemówieniach 

stron, które trwały krótko Sąd Najwyższy 
uchylił \\-Yll'ok na Szozerbowskiego V\, przed 
miocie orzeczonej .kalł'y. 

I Kwlatv sztuczne 
w dużvm u1yborze 
Polna 5 m. 4. 

W tych dniach odbył si·ę ślub 
'ka z nową wy1bra:niką. 

Pa.n mł:ody .przeczuwając 

ZEMSTY PORZUCONEJ KO 
postarał się o asystę poiicyjną, 
bezpiec.zeńst"·a towarrzyszyła o 
sememu do kościoła. 

Po ślu1bie, Wll'acaj~ z tąże 
cyjną do kiJomiu weselnego, do 
ry :7.lbl~yła się jakaś sit.arus.zka, 
Wa.ża.no początkowo za żebrac2llq. 
ta błySkaw.iJcz.nym ruchem wyd 
fartucha !buteleczkę z kwasem 
okrzyikiem: 

11PODLY1 PODLY !.„" 

wyilała !Zawartość na Borowiaka, 
mu o·czy. 

Nieszc.zęśliwego z miejsca 
do sz.pitata. Grozi trnu utrata w: 
sHnie p0parzooy na twarzy. 

W.Oda żona nie.szczęśliwego 
w.nież lekki.eh oparzeń od ro 
kwasu. 

$prawc.zynią .była Szymańska, 
na za żebraczkę: 

Zbyitecznem nadmieniać, że 
tym wstrząśnięta została cała 
zemsta Szytmańskiej jest rÓŻllW 
mentowana. 

. Dobre 
i tanie BU,' E w sklepie 

Piotrków, 
w. ZIELINSKIE 
Sieradzka 4 
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ZYMIERZE 
przrblera formr reallzacil 

~ zymierze serc, zawarte między szych ·uczelni. Okręgi Korpusów 
ym pokoleniem a naszą siłą również wydały zarządzenia, wzy. 
jną w dniu 11 listopada b. r., w wające do zgłoszenia się oficerów 

l święta Niepodległości, znalazło rezerwy, którzy są studentami szkół 
ceaz zewnętrzny nie tylko we akademickich, gdyż oni to wniosą 
iólnych pochodach i defiladach do Legii element fachowego woj
d dowódcami wojskowymi. Uze- skowego przygotowania i spełniać 
:trzniło się ono również i w pięk· mogą doskonale funkcje instruktor
inicjatywie, wyszłej od młodzie· skie. 
kademickiej, a mającej na oku Jesteśmy zatem w przededniu 

, me i konkretne cele, wychodzące powstania nowej organizacji, której 
, ko poza chwile uroczyste. potrzeba i pożytek nie ulega naj
lto młodzież akademicka posła· mniejszej wątpliwości. 
'ła w dniu 11 listopada doma· Bo przecież jasnym jest że, wielki 
się wprowadzenia Ra wyższych zbiornik sił, jaki tworzy u nas re-

' Iniach przymusowego przyspo· zerwa łudzi, którzy spełniwszy swój 
ienia wojskowego, zażądać, by obowiązek powszechnej służby woj
agadnienie zostało ustawowo skowej, wracają po rocznym pobycie 
lowane, a już obecnie poczynić w pułkach d0 swych zajęć cywil-

:ystkie przygotowania do stwo- nych, do fachu i pracy zawodowej 
aiia Legii Akademickiej, któraby - obejmuje tylko część młodzieży 
LJ wyrazem idei przygotowania akademickiej. Wielki odsetek nad· 

mego młodzieży naszych wyż- kontyngentowych, z tych czy innych 
h uczelni na całym terenie Rze· przyczyn zwolnionych od służby 

i ospolitej. wojskowej, pozostaje w bardzo luź· 
r dania tej Legii byłyby zatem nym związku z siłą zbrojną, ta część 

Izo obszerne. Poza bowiem ten- młodzieży przeszła przysposobienie 

kobiet - wymagająca poświęcenia 
i pracy, a przygotowywana już o
becnie, stale i powszechnie, obejmu 
jąca bez wyjątku każdego, kto nie 
jest kaleką lub niedołężnym starcem. 

To też koncepcja Legii Akademic
kiej jest zrealizowaniem hasła «na
ród pod bronią», jest upowszechnie
niem tego hasła w tej warstwie 
społeczeństwa, na którą spada z na
tury rzeczy największy obowiązek 
podtrzymywania naszej siły obronnej. 

Bo któż wyraża najmoctliej tę siłę 
jeśli nie młodzież w wyższych uczel
niach, po których ukończeniu 1zajmu
je najbardziej odpowiedzialne po
sterunki w służbie państwowej i 
samorządowej, gospodarczej i oświa· 
towej? 

Postawa tego młodego pokolenia 
niezależnie od nurtujących je różnic 
ideowych- jest w stosunku do idei 
obrony państwa nawskroś patrio
tyczna. Mamy teQo wciąż wyraźne 
dowody. Ale ten pozytywny patrio
tyzm musi się uzewnętrzniać nie tył-
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ko w sferze uczuć, musi się mani· 
fesłować nie tylko . w podniosłych 
chwilach - jak to. ostatnio przeży· 
waliśmy w dniu Swięta ·Niepodle
głości - ale wcielić się musi rów
nież i w praktyce dnia codziennego 
w możliwie ścisłą współ.pracę z woj~ 
skiem. 

A to osiągnąć możemy tylko w 
sposób, jaki trafnie wyczuła . własna 
inicjatywa młodzieży, t.j. przez utwo· 
rzenie organizacji przysposobienia 
wojskowego, obejmującej całą mło
dzież. 

legiaAkademicka zwiąże mło.dzież 
naszych· wyższych uczelni z ideą 
obrony w sposób realnv i konkretny 
Stworzy zastępy, które w i m!ę te 
idei będą szły przez . da 1sze swe 
życie, staną się jej pionierami w ca-
łym społeczeństwie. . . 

Do organizacji, które określamy 
mianem organizacyj wyższej · uży
teczności, przybywa jeszcze jedna, 
której użyteczność ocenić trzeba je
dną z najwyższych miar. 

.' ~ą do szerzenia wśród całego wojskowe tylko w szkole średniej, 
ego pokolenia polskiego zami· natomiast w wyższych szkołach znaj
nia do służby wojskowej, zada· duje się całkowicie poza zasięgiem 

· Legii byłoby rozwinięcie spraw- usprawnienia i przygotowania do 
j fizycznej wśród młodzieży obrony państwa. 

Na I roncie politycznym 
uzupełnianie wiedzy zawodowej Chodzi więc o to, by tę ideę u-

~ nta wiadomościami, konieczny- sprawnienia i przygotowania upo
pracy dla wojska, czy to w · wszechnić, by nie było wśród poi· 

de pokoju czy wojny. skiej młodzieży akademickiej nikogo, 
tej pięknej i pożytecznej ini· kłoby się nie znalazł w orbicie idei 

~ wy młodzieży władze szkolne' obrony, nie poświęcił chocby dnia 
unkowały się pozytywnie i bar- w miesiącu praktycznemu przyspo· 
przychylnie. Został już miano- sobieniu do zadań, jakie czekają nas, 

w stolicy organizator i komen, Polaków, gdy państwo zażąda udzia
Warszawskiej Legii Akademie- łu wszystkich w dziele służby obron-
Jest nim jeden z wyższych nej. 

erów. Ma on poczynić wstępne Realizacja idei •naród pod bronią» 
ii przygotowawcze dla powstania - to nie tylko kadr•r wojskowe w 
mizacji przysposobienia i dosko- ścisłym tego słowa znaczeniu, ale 
ia wojskowego słuchaczy wyż- służba powszechna - mE:żczyzn i 

Jak się dowiaduje Ag. „F.cho". Zwią/Zelk 
M,łod.zieży Wielkopolskiej, orga111.i.zacyj~ 

nie wchodzący w skład centrali „Wici", 
ma na Walnym Zjeździe młodzieży wicio
wej zgłosić szereg Wlniosków o charaikte 
rze antysemlickiim. 

Zjazd ma się odbyć w Warszawie w ki 
nie Sw:it 11 i 12 .gr.u.dnia. 

Jak się dowiadiuje A:g. „Ęcho", w dlll.. 5 
g11udni.a b.r. i nast§pną niedziel'ę w dn. 12 
oeiłam O.N.R.-u „Falanga" organi;z.uje pu
bliczne ,~romadzenia w Lodzi i Wilnie. 

Na .zgromadzeniach tych m. in. p. Boles 
ław Piasecki wygłosi referat o .klorporacyj 
nej pracy na wzór państw totalistycznych 

·Pięknie .powiled~iane, pa11'n.O Nato1 ale 
aajmniej szczerze ! - zawołał. Cie-

' kto panią nauczył takich mądrych 

~~~~G:j(9~ Ąrno Alexander 

ł..,.. ' . • ? :-- 1.wan, pow1e .pant • 
o N' ie1 a teraz ... 

• „Chciałaby pani juit odejść? Ro?JU-
• . Jeszcze chwiłlkęl Tych mąidrych za 
1J ie wpoiła v;1 panią matka„. a:ni Bare

, Nie chce pani zd<radzić tej tajemni 
O'o nie. W każdym .razie uważam za 
•iązek dać 1pani :radę: niech się IJ?ani 

.ą:rzega takich nauczydeJi. .I.Judzie o 
~;ym &umieniu nigdy się nie boją zetk· 
t ' z poUcją. 

Fanie komisarzu .. , - zaczęła j~a
a dę.- Frun illie ma pojęcia, co dla mnie 

te .słowa„. ale to ;pama nic nie ob
zi !„. Talk, pam Zigadł, pow~edziałaibym 
:ylko pod warunJkiem, że pan m:nie nie 
dzi„. Niewiele tego jest i może io nie 

P~stawia żadnej wartości, lecz nilkt nie 
a; ien wiedzieć, od kogo to wyszło„. 

u ła ro~orą;czkowana, podniecona i bli 
>łaczu. 

p.3 Niech się .pani. uspokoi, panno Nato 
lkzekł Jarowy dotykając łagodnie jej 

:. Nie powtórzę ni.komu słowa naszej 
owy. Jednak jeśli pani ma p-0wody 
bawiania Siię cze~okolwiek, to 1proszę 

1a.i tym nie kryć - potrafię pani os*zę 
e>lprzyikrości... 

In' tym momencie w ,przedpokoju roz· 
się męski głos. Natalia miusiała go 
ponieważ się przestiraszyła. Tak się 
ło przynajmniej. 

• Brzy 1sikładaniu zeznań jedino tylllrn 
am - szepnęła ,porywczo i z widocz 
pośpiechem.- WieIQ, gdzie mies2Jka 

Is DLA ,MATKI 
L...--.........,, (Powieść kryminalna) __ ,,...,,J 
ta pani... ta .blandyntka, iZ 1którą raz ~pot
kałam na .u.li.cy komisarza Borewieza„. 

- Nato !.„ - zawołała za dr2JWiam.i. pa 
ni Miłyncza:kow:ska. - N aito ! 

- Idę, mamusiu! - od!Powiediziała gło 
śno dziewiezyina i zwracając się do Jarowe 
go, dowala po cichu: - Mieszika na ulicy 
fiusa, tylko nie wiem,, pod k.tÓrym. lllUnle 
rem. 

- No, chodźże prędko, Natol - roz
legł się polilownie f,'łos Młynczakowskiej. 
Ludek przy.szedł ! I 1 

DziewcZYIJla odwróciła się prędko, schy 
liła leklko g1łowę na pożeg111aaM i spojrza
ła na Ja.re>wego z niemą ,prośbą W oczach 

- Kto to jest ten pa.n LU!dek? - zapy 
tał J·arowy, · 

Zdawało się przez chwiJę, że chciała to 
pozostawić 1bez odpowiedzi, jednak zmie-
niła zamiar. · 

- :M;ój nairzeczony „. - rzuciła cicho i 
w następnym momencie już 2llliikfła za 
drzwiami. ·, 11'1 

I ten, któiry ją uczy różnych mą.drości 
życiowyc·~ - dodał w myśli Jarowy. 
ściągnął brwi, nadając młodocianej itwa 

rzy wyraz mocy i nieugiętej stanoWiczo.ści.. 
Gd}'iby teraz spojrzał w 1.ustro, pr.zekonał 
by się niewątdliiwie, że miał minę praw
dziwego komisarza i>:<>licji. 

III. 
Ludwik Bunder, nar~ony Natali, na 

leżał do ludzi wyj~tkowo IiU.Chliwych, cho 
ciaż na pieI'WISzy rzut oka odnosiło się zu· 
pełnie inne wrażenie - tyle leniwej ipo-

1wolności byfo w jego ruchach i mowie. Te 
c.zyisto zeWinętrzne cechy były w jaskn-a
wej ~rzeczności z r.zeca;ywistością, ponie 
w aż we wszystkich swe ich sprawach i po 
CZYina.niach Bunder potrafił rozw~nąć zdu 
miewają.cą ruchliwość, niewyczerpaną, po 
n1y$łowość i nie.słychaną wyitrwałość, z 
~a.kimi dą:żY'ł do obranego celu. 

N aSltępnego dnia po zjawieniu się na Se 
nator:skiej u na.rzecizonej, Bum.der siedział 
w p.rywa.tnym gabinecie dyrektora banku 
śniewskiego, id10 kitórego przyszedł na roz 
mowę w poważnym interesie. 
Była sz&ita wieczorem i lampa biurko 

wa, przysłonięta z{elonym abażurem, oś· 
wi€tlała obu męilczyz.n, jak gdyby przygo 
towanych do roZBtriZygającej walki. 

Z twarzy dyrekrtora banku przebl1ała • 
nieW!ZI'U;szalnośĆ i girzeczna, a jednorześ -
nie ,prawie obraźliwa obojętność; trudno 
1było przypuszczać, ŻE' pod tą zimną mas
ką nurtowały g ·· ~ętsze uc2iucfa, ;1 pon1J 
Wszystko pragnienie zachowania za ws~l
ką cenę przynajmniej zewnętrznego spoko 
ju, ja:ko jedynej siły, ~órą w danej chwili 
roz.porządzał. 

Jego gość romiad! się swo.bodini.e na fo 

Jak się dowiaduje Ag. „Echo" Stronni
ctwo Piracy ro~oczy;na w stolicy działal 
ność po!Jityczną i organi.zac:.yjną, urządza
jąc w glilldniu szereg zebrań w lokalach 
hamkniętych. 

Jak się dowiaduje Ag. „Echo" w ko· 
łach sejmowych krąży pogłoska jakoby na 
terenie Sejmu. miał rowsitać nowy 1kJub po 
lityczny pod pr.zewodniclwem posła Zakli 
ki. 

Ug,rupowanie to liczyło by olcoł<> 10 po 
słów i senatorow. Ideol·ogfa tej ,grupy jest 
bardzo m~cn.o zbliżona do grunp O.N.R.
~kich. 

te1u, .zalożył nogę na nogę, spoglą/dając z 
lekkim ~mliieszkiem na swoje nienagannie 
wyprasowanę spodnie, jego twarz wszak 
że zdradzała wyraźniej niż twarz dYirekto 
ra &,.iew~kiego, że obeona rozmowa nie 
11a{eżała w każdym razie do przy;jemnych . 
Mówił Bunder. Mówił ju;i z pięć min.ut, 

bez ,pośpiechu, jak człowiek, mający dużo 
wolnego czasu. 

- ... i wówczas władze za1nteres·owałJ1by 
~ię niewątpliwie, Skąd się wzięły .pienią 
cfae angielskie ze statku, który według po 
wszec:hneg:o zldania .zatooął. 

Nasllltlęłoby się jeszoze jedno pyrtainie: 
dlaczego te banknoty uJkazały się dopiero 
po dziesięciu lataach? .. , Czy to ;panu nie 
wydawaało się dziwne? --. Mówił osbrym 
podnieconym gbosem, jak gdy,by ro.zdzie 
lając poszczególne słowa krótkimi prrze:rwa 
mi. - N as u wa się mimowo!ine przyptIBzcze 
nie, że ja:kiś przedsiębiorozy osobnik ~-ydo 
był .niedawno dtrogocenny ładunek z zalo 
pianego okręttl, ale temu przeczy okolicz· 
ność, że na ban.knotac:h nie ana najamnicj 
szego śi:adu, żeby długie lata leżały w wo 
dzie morskiej. Zabawne, prawda? 

U,rwał. śniewski miłczał dągle, .spoglą 
dając na gościa zm.ęcize>nyim odężalym 
wzrokiem, kJtórego Bunder, zdawało się, 
uni;kał stalI'aJllll.i.e, I>onieważ ileltiroć miał 
go spotkać, natychmiast ~usze.zał oczy na 
swoje doskonale wyiprasowane spodnie. 

W.reszcie, g<ly długie mi1czenie zaozęło 
się stawać ZJbyt uciąiżliM t' , niecierpliwym 
ruchem o'dirzucil w tył głowę i popat:rizał 
wyczekująco wprost śniewskiem1u w oozy. 

- N o i co ? - zapytał dyrek!tor ban
ku. 

Bunder u.śmiechną-ł się wyraźniej. 

_(Ciąg dalszy na.st~pi}; 
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Kronika ~iotrkowska Na otwarcie nowego węzła dróg 
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w Piotrkowie 
PIĄTEK. 

6,15 11Kiedy ranne"; 6,40 Muzyka; 7.00 
Dziennik: 7.15 Mluzyka (płyty); 8,00 A.u 
dycja dla sZkół; 

11,15 Audycja dla smrół: 11W królestwie 
fiw. Barba'I'y"- audycja gómi:eza; 11,40 
Gra Stanisław NJedzielski (płyty) ; 11,57 
c.zas i hejnał; 12,03 Audycja południowa; 
„Wesoła geografia". 

15.30 Wiadomości gaspodarc:ze: 15.45 
,,Wielki święty i malli ludzie", pogawędka 
t:!.la dzieci; 16.00 Audcyja dla chorych; 16. 
15 Orkiestra pod dyr. Br. Nag.ujewskiego 
16.50 Pogadanka; 17 .OO Opieka ~ołeczna 
nad umysłowo chorymi- odczyt; 17.15 
Koncert solistów; 17.50 Przeglą.d wyda\"\i
nic'tw; 18.00 Komuni!kat śniego'Wy; 19.10 
Wiąza.iiki w0kalne; 18.35 .Audy:cja dla wsi 
19.00 Frag.ment słuchowiskowy „Naipole
on"; 19,32 Domra i gitara; 19.50 ·Pogadan 
ka; 20.00 Wlie1ki koncert symfoniczny w 
wylk. .połącz.onych orkiestr Polsikie.go Ra
dia i Filhairmonii W11!1SZa~kiej; 22.50 
Dz.i.ennik .i Kom. meteoro1og. 

WARSZAWA II. 

13.00 Ko.ncert o11kiestr operowych (ply 
ty); 14.10 Klonceiit rozryw.kowY (pły.ty) ; 
15,00 Reportaż; 15.15 Trio salonowe P .R. 
15.55 Mieczysław Fogg śpiewa piosenki; 
18.00 Roncert. solistów 18.50 (płyty); 19.55. 
żyioie kuJrtura.lne; 22.00 „Romantyczny kla 
sycy2!m" - szkic; 22,15 Piosenki w wyk. 
M.a,uri~e Chevalier (!płyty) ; 22.30 M.'U!Zy
ka taneczoa :z 11Cafe · ClUJbu"; 23.30 M;uzy 
1rn taneczna (,płyty). 

AUDYCJE KRóTKOFALOWE. 

24.00 1. Dziennik; 2. Mieczysław Fog 
śpiewa swoje piosenki; 3. Dz.ienn!ik; 4. 
Utwory fortepianowe I. Pa•derewslkiegt' w 
wy1k. J. Bereżyńskiego; 5. Pogadanka; 6. 
Pieśni kaszubskie (pły;ty); 7. Wiersz~ W. 
Pola; 8. Muzyka poważna (płyty). 

Dn. 8 b. m. nastąp; uroczvite otwarcie 
dróg: Piotrków· ł.ódź (nawierzchnia kost· 
ko »a) I Piotrków· Tomaszów (nawierzchnia 
asfaltowa). 

Na uroczvstość tę p. wojewoda łódzki 
Aleksander Hauke· Nowak zaprosił Pana 
Prezesa Raćy ministró .v gen f. Sławoj
Sładkowskiego, ministra komunikacji -
plk. J. Ulrrycha. wiceministrów inż. Piase· 
ckiego i inż. Bobkowskiego, wiceministra 
sor. wewnetrzni.;ch Wł. Korsaka, prezesa 
N ajwyżslej Izby Konh'ołi Państwa gen. J. 
Krze01ińskiego. szefa sztabu głównego 
gen. W. Stachiewicza, szefa komunikacji 
wojsl:. sztabu gł. - płk A. Szychowskie· 
go, wojewode warszawskiego Nakoniecz
nikoffa· Klukowskiego, d\,r. F. P. płk Gno· 

ińskiego, dyr. biura Prasowego Rady mi
nistrów Okulicza, prezydenta m. Warszawv 
Starzvńskiego i szereg wyższych urzędni· 
ków, przedstawicieli prasy i t. d. 

W uroczystościach wezmą także udział: 
wojewo·da łódzki A. Hauke· Nowak, J. E. 
Ks. Błskup Wł. Jasiński, Dowódca OK. 
gen. Langner, posłowie i sanatorowle wo· 
jewództwa łódzkiego, przedstawiciele or
ganizacyj gospodarczych, samorządu go· 
spodarczego i t. p. 

Przyjazd Dostojnych Gości do Płotrko· 
wa nastąpi dn. S b. m. o godz. 13 m. 15. 

Na ul. ł.óclzkiej ustawiona zostanie bra· 
ma tryumfalną, przy której powitają przed 
stawicieli Rządu z p. Premierem na czele, 
prezydent miasta p. Stefan Fiszer, jako 

„„„„„„„ •• „„„ ... ~W:Dil§ilDIWłlm+„„mllBlmlmlD0„„lillllllElll„„lllllilD88 
4.000 zł. na gwiazdkę dla dzieci 

Zarząd miejski w Piotrkowie przezna· 
czvł na gwiazdkę dla dzie.ci rodzin naj· 
biedniejszych 4000 zł. 

urządzona w sali im. Kilińskiego. 
Dziatwa otrzyma podarki w postaci sio· 

dyczv, wędlin i t. p. oraz cieple obuwie, 
swetry, rekawiczkl i pończochy. Wzorem łat ubiegł~ch choinka zostanie 
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Najtańsza sprzedaż 
w flrmle 

A. BRANDWAJN 
Pietrków, Sieradzka 2. 

Zegarów, zegarków światowej marki, pierścicnków. 
branzoletek, irnlczvków, obrączek ślub. 

PATEFONÓW 
D użv W't bór płvt gramofonowvch 
i najlet'S lVCh igieł gramofonowych 

„„„„„„„„„„„„„„„„„„„1m'lmll!l„n+E+~~6iilli11111R*Willllll .... •••„••r&rl!liJVim1iift!ll:B11W~•+sll&::i~tae!!l2~.a:~a.~~·m•=,•~awm•mmmwmm„„1i1111„am 

Powiatowy Zar·ząd Drogowy 
contra administracja lasów barona Kronenberga 

Od pewnego czasu administracja lasów 
. barona Mronenberga w Grzymalinel-Woli, 

szm, Kleszczów ob1ął p, Zajączkowski. Od 
tego czasu poławiają s1e skargi ludnośl i 
na sposób prowadzenia tej admini~tracji 
z punktu widzenia społecznego. 

Tak naprzykład na drodze powiatowej 
z ł.ekińska do Pytowic kultvwowane były 
przez poprzednich administratorów i przez 
ludność okolicy wspaniałe drzewa li9cla· 
ste, tworzące piekną aleje od wsi ł.ekiń· 
ska do lasu. 

Przed kilka dniami jednak, rołtotnlcy 
majątku Grzymalina· Wola wycieli te drze· 
wa. niszcząc pi-:kny krajo.braz, jednocześ· 
nie i cudzą własność, bowiem drzewa. 
należały do terenu drogowego. 
Ludność miejscowa jest oburzona na 

NA SWIĘTA! 

TORBY 
* -,--papierowe wszelkiego 

rodzaju z nadrukiem 
firmy 

dla sklepów 
kolonialnych i spożywczych 
POLECAJĄ PO NISKICH CENACH 

ZAKŁ ĄDV GRAFICZNE 

„A. PAŃSKI SPADK." 
Piotrków Tryb., ul. Legiogów 2, tel. 10.55 

takiego rodzaju wandalizm i złożyła skar· 
1e w Wydziale Powiatowym w Piotrkowie, 
przyczvm niektórzy włościanie twierdzą. 
te jeżeli wolno ludziom oana barona Kro
nenberga rąbać drzewa przvdrożne - to 
dlaczego nie wolno równiE:W włościanom 
wyciąć pozostałe drzewa . . 

Jak si~ dowiadujemy, P.owiatowy Zarząd 
Drogowy sprawe zniszczenia drzewek 
skierował clo sądu. 

Tenże administrator oskarżony jest rów
nież o to, że na erenach leśnych, b~dą
cych pod ochroną, wycina młode drzewa 

fW 

- jak powiadają włościanie - cnajpi-:k· 
nie1sze młode hojaki•. 

Ta dziwna skłonność do wycinania 
drzew została podana również do wiado· 
mości komisarzowi cchrvnv lasów przy 
starostwie powiatowym w Piotrkowie i 
przypuszczać należy, że zostanie ona roz· 
patrzona na drodze sądowej. 

Należv zwrócić uwage właścicielowi 
majątku, baronowi Kronenbergowi, dla 
którego ludność okoliczna żywiła dotąd 
dużą sympatie, abv osobiście wkroczył w 
te sprawy i postarał sie je uporządkować. 

gasr;m·•wuM *% ·-· 
Walka z tajnynt ubojetn 

w Piotrkowie 
Wobec stwierdzenia, że na terenie Piotr 

kowa mnożą się wypadki potajemnego 
uboju zwierząt rzeżnych, zarząd miejski 
postanowił wzmożyć akcię w kierunku 
zwalczania tajnego uooju. 

W pierwszym rzędzie uchwalono ogła· 
szać nazwiska niesumiennych rzeźników 
oraz podawać ich nazwiska do urz~du 
skarbowego, celem karania winnych za 
przekroczenie przepisów § 4 pkt. I. roz· 
pórządze.nia ministerstwa skarbu z dn. 30 
października 1933 r. 
• Należy podkreślić, że obecnie rzeźnicv, 
uprawiającv potajemny ub6j karani są 
przez władze administracji ogólnej i przez 
zarząd miejski za uszczuplenie finansów 
komunalnych z powodu niewpłacania 

kosztów za ubój. 
Ostatnio sąd w Piotrkowie ukarał k lku 

rzeźników od 50 zł. wzwvż za potajemny 
ubój. 

PRALNIA ~HfMrnZRA i fARBIARHIA 
W. Netzel 

Plot1ków Tryb., Piłsudskiego 41 
przyjmuje do prania garderobe damską 

i męską oraz białą bieliznę. 

Ceny przystępne. Wykonanie solidne 

gospodarz miasta i starosta p. I 
Strzemiński, jako włodarz ziemi pio 0 

skiej. ·e 
Niechaj w dniu pobytu Dostoj h 

Państwa wszystkie domv udekorota, 
będą flagami państwowymi. J\jo 

-l:l 

z 
„Wesoła Dwójka" w Eur 

Dn. 3, 4, 5, b. m . w Europie g 
nie wystąpi WesJła Dwójka w prztJ 
wym programie. Humor·Śpiew Ins(f. · 
cja. Repertuar z radia operetki i 

Początek o godz. 8.30 wiecz. ta 
Wejście bezpłatne. 

l 

Zmiana na stanowisku:. 
Komornika I rewiru ~· 

Dotychczasowv Komornik I rew· 
Piotrkowie p. Józef Starzewski p 
sionv został z dniem 1 bm. na sta 
ko komornika w Nasielsku (powial 
tusk) w rejonie Sądu Okr. w War cE 

Rewir I w Piotrkowie oltejm 
Grzegorz Jełłaczyc, komornik z Na i 

Już 2.935 osób bez pr i 

Według ostatnich danych eksp 
f unattsz.u Pracy liczba osób posz ' 
cych pracy na terenie Piotrkowa 1 p 
wynosi 2.395. 

Grube ryby w Piotrk 
Znakomity zespół sceniczny Red 

degra na desk .;.ch scenicznych w 
K11111sk1ego w ctn. 8 b. m. znakom 
melli~ w 3, eh aktach M. Bałuckiego 

p. t. cGRUBt: HV.BVc 
Reżyseria spoczywa w rękach b. 

tora teatru miejskiego w Sosno 
Romana Tańskiego. J 

Początełe o goaz. 4 m. 30. Bilety 
nie oa 54 gr 

Gdzie można . , , 
z1esc 

N a czoło spośród restauracji pi 
skich wybija się .bezapelacyjnie r 
cja ,,świite~ian.ka" (StowaGkiego &~ 
fachowym kierown,ictwe~ p. Józefa -
skiego. 

Lokal ten od wielu lat jest liC2lllie 
dzany, alibowiem doskonała kluchnia i 
wybór tr\UJnków w różnych gatunkach 
wolić mogą najwybredniejszych • , 

szów. 
· Na kranie stale piwo miejscowego 
waru doskonalej jakości z browaru p . 
Erauliń.Skiego. 

·tt~ '!~':t~-q-ąf~fjt _, ~~~ 
zClrow10. • • ~ 

Nie jestd!:~ d?o~ia te>• , .~ 
co dla zdrowia jest fCOl\iE!fihe Ytty 
bólach głowy.przeziębieniu,gorączctt, 
reumatyzmie, posfriale , EB 

. A 

ASPIRIN'A;BAs 
WYRÓB KRAJOWY' 

CUKRY i PIERNIKI tylko od FELIKSA TENSZERT 



PIĄTEK, dnia 3-go GRUDN;I.A'. 1937 R. 

oleczeństwo a młodzie! w Piotrkowie 
,,Obaj o nloralny rozwój tnłodzleży'' 

mieisiąicu listopadzie odbyło się .zebra 
!{o.mi_aji .Międzyszkołnej m. P~kowa 
pr.zewocLniciwem p. Inspekito.ra SZkol 

a w której wzięl'i udział ,d~ektoroiWie 
O .rownicy ws~ystkk.:h 'zakła.ldów naufko 
.1 w PiomkoWlie. 

:o 
~ kres pracy, który wzięła na swe 1ba.r

:omisja Międzyszkol!na jest tak obszer 
boga:ty i pożyteezny, i:ż trudno byłoiby 

· ić wszyistko w jednym artykule, a 
wiąizku z zamierzoną pracą n:ie raz 

.,;dzie zaibierać ~los na łamach miej· 
n j prasy. 

•i 11raniczę się ,do pO!l'UsZenia ogólJnego, a 
;j głęboko si:ęgaj~eg,o izagadnienia, ja
j jest troska· Komisji Międzyis~lmłnej o 

czaniu opieki .nad młodlzieżą S2lko1ną 
, szkołą. 
m.jna opieka szkolna, opieka rodziiciel 
w domu nie mJOŻe temu zadaniu podo 
gdyż młodzież SZJkolna .bywa i poza o
ą wyżej wymienioną i .tedy 2m.ajduje 
wśród tych osób, 'kltóre nie będą.c: 12JWią 
rmi z młodzieżą obojętnie patrzą na 

li chowćlJl'llie, zamiast 21Wl'ócić uwagę na 

11 • łaściwe PoStęplki. Utyskują, że wszyst 
) 

1 u jest winna szkoła, winien, dom, ro 
e, a nigdy nie są winni ci, którzy na to 
-zą, a przecież mogliiiby w równej, a mo 

:> w większej mierze pzyczynić się do wy 
rania młodzieży na obywateli takich, 

• eh chcie~łby mi~ć. 

fodzież nie można wychować inaczej. 
tyll'ko za pośrednictwem śodowiska. w 

tj ta jeł(l1Dostka żyje i którego atmos 
a oddycha. 

. ·odow.iskiem UClmia jest spt)łeczność, 
i i~tr'rnw~i\a ::;połecz~ość,, k~ó~~ w du-

1-E:rze bierze odpowiedzialnosc za wy 
anie młodego pokolenia, ta społecz

... któxa dotychczas jakiby zdala patrzy 
i te rzeczy, która zajęta Slprawami wła 
k i, tak różnorodnych organizacji i in-

tucji, przechodziła obok zagadnienia 
jest opieka nad młddzieżą, nie tyl

r ozącą s·ię, ale wogóle naszą młodzie.żą. 
l 

tżeli w .tym .kierunlm nie 1poctzyniiliśmy 
ych ikrokóiw, to nie zna,ozy, że nie jes 
y z.dolni do pr:reprowadzenia ipowyż

(o zagadnien.ia. Występujący niedosta 
y pozi<>m kul'turafoy i obyczajowy tna 
młodzieży, rażące braki w zachowa

w miejscach pu1blicznych s ą iS m 'll t-
, a przyczyną tego zła nie tlkwi w 
le, ani w domu, lecz w środow:islw, 
ecZ'nym po'za murami ;s2lkoły i poza 
em. 

odowisko, które w pierwszym ~zie 
i braki w zachowaniu .się młodzieży
o wytworzyć taiką atmosferę, kitóra 

l azywała by właściwą drogę młodzie
której winna kroczyć, gdyż 1waruniki 

· a współczesnego uległy zmia'!l()m, mu
więc zmienić sposób wychowania i 

kowania się młodzie.tą. 

arcemtwo, Czerwony Krzyż, gdzie mlo 
· dobrowol.nie przyjęła na sie'bie pew
otr.my dJziałania, wyrami.ie odcinają się 
ozostałej młodzieży, która nie il.lZnaje 

h pr'.zepiisów, nie chce być skrępowana 
ra się w du,żej mierze ujemnie w:p!y

p na tych, któr2y chcą być wie.mi idei 
~owej, .być już małą C'Zą$tik~ s,połecz 
ci w pracy nad wychowaniem samiego 
bie. To jest zaledwie ct.ątka. młodzieży. 
ostała jak tylko cm.je, że inie W.itlzi: jej 
' szkolne i ręka rodzicietLska nie hamu 
stara się swoimi, ;po$tępkami dalleko od 
~ać od życia, Właściwego młodzieży. Do 
to ,pracy, wychowawCiZej młodzieży win 
się iZm.obiłirować całe społeczeństwo, 
ze, organizacje. 

Jrządza się różne tygodnie pod r62inymi - ···-e odkładaj do jutra, 

ale jeszcze dzisiaj złóż 

arę na „Pomoc Zimową" 

hasłami, a gdzież mamy tymaeń z has -
łem: „Ubaj o llllloralny rozwój młodzieży". 
Jeżeli inne tygodnie są dla nas ważne, to 
ten jes.t jednym :Z podstaWiowych, gdyiż ca 
łe pó~niejS2Je życie oprze się na tych, lktó 
rych my wyc:howamy, który.eh nauceyimy 
unikać zła. 

Zadanie nie jest łatwe, lecz ni~ przekira 
cza naszych możliiwości. Qpie:k1ę i lkonltr0lę 
nad młodzieżą musimy umieć rprzeprowa-

'dzić. Z całym U12JI1aniem należy p0dkreślić 
myśl Or.ganizacji Qpielkuńczej nad mfo· 
dzieżą, a komisja, która została wytbrana 
na Konferencji Miiędzy;s2JkoJ.nej, iprowa.d~ 
'przygotowania do zwołania Wal'n~o zebra 
nia społeczeństwa i zapewne wkótce wyło 
ni się komiiet, który podejmie programo
wą pracę Wtl'az :ze społeczeństwem nad wy 
chowa.niem młodt.ieży. 

WłJ. KRUSZYŃSKI. 

STALIN FORZĄDK!tJJE„ . 
„Kit.o tam żyje jesooze ?" „„„„„„.„ ... „ ......... „ ...... „„„ ............... „ 

Były kat Maciejowski 
zakłada organizlc!ę hitlerowską 

Do władz administracyjnych w Warsza
wie W1płyinę:ło podanie w sprawie zalegali 
zowa.nia statutu niemieckiej organizacji 
hiitlerowsikiej p. n. „Deutsche Volksgrup 
pe in Pole.n". 

Grupa ta ·wyznaje ideologię narodowo~ 
socjalisty~ą. 

·-

Jednym z założycieli jest p Ail.fred Ko~f. 
N a:llWislro to nic nie mów~ dla szerokiego 
ogóru, WJt.ajemniczeni jednak wiedzą, że 
jest to pt'aW:dziiwe nazwiskb byłego ka.ta 
Maciejowskiego. Macl.ejomski to tylko 

jeg:o katowsk·i pseudonim. 

T-wo HANDt.OWO - PRZBMYSE.OWE „ARBON" 
SPÓł:.KA AKCYJNA 

WARSZAWA, Marszałkowska t . Tel.: Biuro. 8·53·80, garaże8·56·82 

Rozkład komunikacji autobuso~.;j 
na linii PIOTRKÓW-WARSZAWA 

przez Wolbórz, Tomasze.w Maz, Rawe Maz., Mazczonów i Nadarzyn 
Piotrkew Tryb. 9.45 12.10 16.50 Mszczonów 12.40 15.10 19.40 
Wolbórz 10.11 12.36 11.16 
Tomasz6w Maz. u.oo l3.JO 18.00 Nadarzyn 1316 15.46 20.16 
Rawa Maz. 11.56 14.25 18.5:5 Warszawa 9R. 13.45 16.lS 20.45 

WARSZAWA. PIOTRKÓW 
Warszawa 7.00 9.00 17.00 ~ Tomaszów Maz. 10.00 12.00 20.00 
Nadarzyn 7.34 . 9.34 17.34 
Mszczonów a.12 l0.1 2 18.1~ Wolbórz 10.26 12.26 20.26 
Rawa Maz. &57 10.S'l 18.57 PlotrkówTryb.JZ. 10.50 12.50 20.SO 

ROZKł:AD KOMUNIKACJI AUTOBUSOWEJ na linii: 

P lołrków -Wolbórz· Z:om1s2 6w . 

1

1 Z:omasz6w -Wolbórz -Piotrków 
Piotrków Tryb, 14.00 24.00 I Tcmas:rów Maz:. 8.00 15.20 
Wolbórz 14 26 22.06 Wołbó1 z 8.26 15.46 
Tom1ts2ów Maz.Pff. 14.SQ 22.30 I Piotrków Tryb.IR. 8.50 16.10 

Tragiczny bilans kryzysu 
Istniejący przy Lidze Narodów komitet 

icio walki z kry.zysem ogłósil niedawno -,pra 
woz·danie w.strząsające tragiczną wymo
wą cyfr. 

W dągu zeszłego roku 2,4-00,000 ludzi 
zmarło z głodu, a 1,200.000 odebrało so· 
bie życie z nędzy, 

Dalsze dane mówią, że zniszczono 2 mil 
jony 500,000 kilogramów cukru. 568 wa:go 
nów zboża, 144 wagony ryżu, 6~0,000 

'centnairów mięsa \\1 konserwach.· 
ZniS2jCZone tyliko w ciągu jednego roku 

środkli żywności wystarczyły by na obdzie 
lenie wszystkfoh głodnych i UJbogich, •któ 
ryc.·h lllędlza skazała na śmierć. 

Obliczając spożycie roczne na głowę na 
980 kilog.ramów, łatwo ustalić, że zapa 
sy ja.kie 2lniiszczono u.ratowałyby życie w 
ciągu trzech l'at 3,600.000 ludzj, którzYi 
zmarli z głc1du i nędzy. 

Str. 5 

· Chciał 1astrzelić 
wlerzwclela 

Przvkrą niespodzianką zakończyła sie 
zwada miedzy Bronisławem Prymuse• 
(ul. Lisia 1) a Stanisławem Erenbergiem, 
którv przvbvł do swego dłużnika z żąda· 
niem zwrotu pożyczonvch 225 złl W cza· 
sle kłótni zdenerwowany Prymus zagro
ził wlerzvcie owi, że go zastrzeli. Erea
berg uciekł z mieszkania dłużnika I po· 
biegł eo Komisariatu Policji, składając za 
meldow~nie o zajściu. Ponieważ jedno
cześnie wvrazlł on przypuszczenie, że Prv 
mus rzeczywiście posiada broń bez ze
zwolenia, policia przeprowadziła rewizj-: 
w mieszkaniu Prymusa i doszła do rewe 
lacvinego odkrycia, że posiadał on w miesz 
kaniu swoim dwa karabinv wojskowe. Pry 
mus tłumaczył sie, że je znala7ł przed kil 
ku miesiącami i schował, ażeby wydać 
broń pol!cfl. W obawie jednak przed re· 
wizją - wyrzucił je na ogród sąsiada, 
gdzie też karabinv policja odnalazła. Po· 
nieważ posiadanie i przechowanie broni 
tvpu wojskowego jest ścigane sądownie I 
karane - Prokuratura Sądu Okregowego 
postawiła Bronisława Prymusa w tan O• 
skarżenia i Sąd ukarał go 2 miesiącami 
aresztu za to przestępstwo. „„„„„„„„ 
ALBUMY -DO FOTOGRAFII 

już nadesEły do firmy 

„A. PA Ń S K I" 
---- UL. LEGIONÓW 2 „„„„-„„„ 

Iowa klęska rolników 
Ziemniaki gniją masowo 
LóD~. 2.12. Izbę Rolniczą w Lodzi alar 

mują rolnicy doniesieniami o Jicznych wy 
padkach masowego glnicia ziemniaków, gir0 
madzonych w kopcach. 

W. związku z tym; .istnieje obawa, że ju! 
w miesiącach zimowych m.oże zabraklnąć 
tego najpopularniejszego produkitiu ,rolne
go. ·Zaznaczyć należy, tegoroc;zne '.ZlbioiI'y 
ziemniaków były poniżej normy średniej, 
a to z powodu. bra.Jw opadów i posuchy, 

OzyllllThiki miarodajne wysłały ma teren 
województwa łód·zkiego is;pecja11Jl.yich ~t
ruJkltorów, kltórzy po pr.zepr0iwad.zen1u ł>a

'dań wyjaśniają rolnikom, źe izapobiec g:ni
·ciu ziemniaków można preez wietrzenie 
'kopców, względnie ohemiezne foh odkaża 
nie. 

Charak!terystyczne, że ZaPowiedź 2Jlllmiej 
szenia podaży ziemniaków wywołała na 
rynku łódzkim !Zniżkę cen na zi,emnia.ki '(!) 
a .to .z tego powodu: że wieśruacy wy1Z1by1-
wają isię zapasów, aby ,t-ym. sposobem za
bezpiec:zyć się przed ewentualnymi strata 
mi. 

Laureat Poznania 
Stanisław Wasilewski 

POZN~. 2.12. Kom1sja artystyczna m. 
PoZnainia przyznała tegoroczną nagrodę li 
teracką miasta, wynoazącą 5 tysiięcy :zJło
tych dr. Stainisławt>wi :Wasylewtskienw., 
świetnemu pisarzowi essayiście. 

Mordercę kobiet stracono 
CZĘ1STOCHOW _A:. 2.12. Wiezoraj wyko~ 

nany został w więzieniu w Częstochowie 
•WY.rok śmierci na ozterOkr'iOtnym mordercy 
kobiet Antonim Gapie. Gap pmed stlracE'1 
niem wyspowiadał się i \\o-yraził skruchę. 

PO.JAWlt:Y SIE HAŚl.AOOW• 
1'tCTWA 8E'1.WAJ:!~IOWE . 
ĄBV OTRZYMAe '1 MITY. 
PRAWO'ZIWY PłlOS'lł!M .IAPOflSllł, 
NALE~V 
i!-"IDA~ 



Sir. 6 

· J apońc:zyik: „Missis I Bęjdzi~ go~. e:r;y 
mogę Zaofiarować palt'asol ?-" 

l 

PIĄTEK. dnia 3-go GRUDNI.A1 19.3'l R. 

ANIOŁ POKOJU i GRA.NICE P~. 
&J! ,iiW *"'_„„ · ------ •I 

WYPOŻYCZALNIA--KSI 
stale zaopatrzona we wszelkie nn 

Piotrków, ul. Płłsudski~o 55. 

Złoty zegarek otrztma ten, kto · zare- 1· 
jestruje się jako soo-tysięczny abonent 1epnra 

• • w wannie 1 

radiowy Wygrany proces w Wiedniu 

Rośnie liczba abonentów radjofonji pol 
.skiej. Wedle obliczeń pnzybywa Qo~ 
od począitku roiku bieżącego pr.zeoięttnie po 
paręset nowych zgłoszeń na terenie całego 
kraju. 

W miesiącach zimov;ych przyrost co• 
dzienny jest znacznie większy. 

Zważywszy, że na 1 i.'istopada ir.b. było 
w Polsce 770.000 abonentów, należy octl;e 

kiwać, że dzień zarejestrowania 800 tysię 
Cl?lllego jest jtl!Ż bardzo bli.siki. 

Przyjął się już piękµy zwyczaj, że osiąg 
nięcie ważniejszych etapów rozwojowych 
upamiętni.a Polskie Radio obdarzając też 
swych abo~eńtów cennymi upaminkamt. 

Podobnie i teraz abonenlł:, któremu przy 
padnie num:er 800-;tysięczny, otrzyma pięk 
ny złoty zegarek. 

„Sąsiad" abonenta 800-tysi~ego, a za 
tem abonent m. 799.999 otrzyma srebrną 
papierośnicę, sąsiad z prawej strony - a-

bonent nr. 800.001 - dostanie imienną 
ksiąiżec:tkę oszc:zędinościową z wkładem 

100-złotowym. 

A. więc, kto jeszcze nie jest abonentem 
Polskiego Radja, niech śpieszy do okienka 
·rejestracyjnego w illaJblii.ż.szy:mJ ll.LI1Zęd:zie 

pocztowym, pamiętając, że 800-tysię~y 

nu.mer ~groszenia aboniamen.towego może 
przypaść każdemu i lada dzień. 

Już cały rok z rizędu dręczy pewien li 
terat niemiecki Alfred E., J ailla Kiepurę 
ltragedią s~o manuskcypt:u fillnovrego, 
który miał rze~omo zagililąć u Kiepua-y. 

Tragiczny te.n mannskrypt nos~ tyttuł: 
„Wai:c W Sl'ZJCZęŚcie" („Walzer i.Ds Gliidk') 

ĘpiLog tęj afery odlbył 51.ę przed sądem 
wiedeńskim 

~astępca prawny owego literata twie:r: 

----------------1111!11 ... „ .................. „ ....... -=„ ..... ----,„------
Niestali pracownicy k~lejowi 

powinni być ubezpieczeni na terenie P. K. P. 
W śród o1b:rizymiej rzeszy praQO\\iruków 

zatrudlllionych przez PKP. jest kilka ty.się 
cy pracownikÓV\i· niestałych, to jest 1kon -
traktowych czasowych i seZOil1JOWyłlh. 

Większa ich część mimo, że są pracow 
iniikami niestałymi, pracuje nieprzerwanie 
nawet po kilkanaście 1at. 

Praoownicy teg0 rOdzaju. niestety, wy
łączeni są z opieki lekarskiej, zorganizowa 
nej na teił'enie PKP. dla personellu. etatowe 
go i .stałego, a natomiast ube~ieczeni są 
na wypadek choroby w Zakładzie U,bez.pie 
<::zeń Społecmych. W ten sposób korzystać 
muszą z pomocy lekarSkiej i środlków lecz 
niczych Ubezpieczalni. 

ba.rdzo dUŻO OZas'll, pad.czas gdy zasi,ęgruę 
cie porady u rejonowego leka.ziza ko[ej~"e 
go .zajmuje najwyżej do dwóch godziJ!l. 

W tych warunkaoh niestali pracoWlnlicy 
kole~owi zmuszeni są często do nieprzytby 
warna na miejsce pracy, ponieważ dzień 
cały poświęcić muszą na starania w insty 
tucjach Ubezpieczalllli. 

&.ecaenie i•l•ko 
Clloroby skórne i eneryc:11t 
Dr. med. PA 1 MA N 
przv1mu1e od 12-2 t od 5-1.30 
Piotrków.ni. Płłaudskleao 161. li ole110 

STARSZY FELCZER 

A. LEWKOWICZ 
Piotrków, Sł.OWACKIEGO 28. 

Tego rodzaju organizacja pomocy 1~ 
skiej jest dla pracowtników niestałych nad 
zwyczaj niewygodną, gdyż przychodnie le 
karskie mieszczą się na ogół w śródmieś'· 
ciu izdala od stac.ii· i obiektów kolejowych 
i pracownicy muszą tracić wiele CIZalSu, o
by móc korzystać ze świadczeń Uibezpie-

1 czai.'Il1. 

Wrlca n,wa ochrc. nne szczepienie 
przeciw ospie I d11ter1ttiwl 

?astrzvkt, oraz wszelkie zabiegi w zakres 
felczerstu a wchodzące. 

Tego rodzaju manipulacje pachłaniają Posiada stale świeże pija\Alki węgierskie 

·-------------------... -----------·-----------------Rozkład jazdy autobusów 
na stacjł PIOTRKÓW 

Linia E.6dź-Piołrk6w 
Ż ł. od z I Z Piotrkowa 

'*· 5.40 I ldl. 11.oo• 111n. 16 oo 11 ldZ. a.oo I pn. 12.40 , pft.1s.eo 1 • 2uo „ 1.30• ,. 13.00 „ 11.00„ „ 9.oo• „ 14.oo „ 19,30* 
„ 9.30 „ 15.oo• „ 20.00 „ 10.so• • 16.CIO* „ 21.35 

· Linia Piołrk6w-Przygł6w-Sulej6w 

Z Piotrkowa Z Sulejowa „ 7.15 I '* 12.30 I .... 17.30 ł I •. 7.00 

1

• 11.50

1

• 17.10

1 

•. 22.05 
„ 9.10 „ 14.40 " 19.40 " 8.00 " 13.10 „ 18.20 
„ 11.10 " 16.30 „ 21.25 Ił 9.50 " Ui.20 „ 20.30 

•) K·uraują przez Wolę Kamock'l, pozostałe przez Srock. 

~~-~l[ilt!l•.~§f@.l~ ~~~r96~~~[0!S[g!S(ili~ 

Pióra wieczne 

dził, że jego klient zjawił się w r 
w mieszkaniiu Kiepury w Berlinie 
„ • , • ł 

Jąc Jego owcizesne3 sekretarce man 
OOVl"ego f.ilmill z prośbą o ocenę. 

Sekretarka miała zanieść ów 
kąpiąicemu się... w łazience Kiep 
ry siedząc jeszcze w . waD!nie, zabrał 
całą energią do przeczytania cenn~ 
komo ~cenariiusza. Od tej pory 
wszelki słuch o manuskry;pcie.„. · 

W. odipowiedzi na powyższe twien 
za~ac:zył adwokat Kiepury, że ·" 
śpiewak otrzymaje codziennie całe do 
irozmaiitego rodzaju manUtskryptów dr 
wych, które przekazuje z miejsca P 
niom filmowym z prośbą o ich za w· 
wanie. ej. 

- Jest aibs.urdem ~ oświadcza dc:i 
ra, aliym czytal w ~.r-rnnie manus.kr cz 
~owe i abym w łazience p1rzyjmo jąc 
Ją sekTetairkę„. w 

B. sekretarka Kliepury, 1przeb hl· 
obecnie w Paryżu i przesłuehana l , 
poieceni.a W'ładz austrjackich, pOt t: 
ła w całej peł~i powyż~ze. zeznania za 
rY, po~eslaJąc z nacislnem, że 

0 
krypty filmowe odsyła Kiepura 
WÓ1mi. 

WQbec takiego stanu rzeczy 
sąd wiedeński skargę owego !iter 
wagi na jej nieprawdapodoność, j 
nieź i jego pretensje pienię.line, j~ 
wysokości 600 szylingów domagał 
tulem ods.?Jkodowania za zgubiony 
skrypt. 

LEKCJE JĘZYK!A FRANCUi~~~""'""1 

jedyńoze i kompletami dl'a dzieci i 
łych. Warunki przystępne. ul. Legi ' 
m. 5 (wejście od podwórza). 

Nowość! --
Nadszedł transport 
PIÓR WIECZNYCH 

Pi6ro wieczne ze złoconą stalką wraz z automatem · Ołówkowym. 
Niezwykle praktyczne automaty ołówkowe. 
Pi6ra wieczne ze złotą stalówką 25~teinia gwarancja! 
Pióra wieczne od najtańszych 

I 
UNIEWAŻNIA SIĘ zagubionv do 

osobistv i ksią2eczwę wojskową, wv 
n rzez P. K U. Piotrków na nazw' 
Jurkiewicza Altera Pinkus;/ zamieszkał 
w Piotrkowie przy ul. Lite~sk1ej 8. 

0 

poleca Firma „ADOLF PAŃSKI SPADK." Piotrków~ Legionów· 2, tel. t0-55 
m~s~~ ~~~~ ~~tęj@~:~;~r.:ri~ 

~redaktora i wyda~ctwo: Piotr Sliwiński. 

K!A.R.AiKULOWE DA.M$K[E PALTO 
nio do ~rzedania - ipraiwie nowe, z 
du WYJa2ldu. Wiadomość w M&n/Jll1UllU 
cji. 

. Spadk," 


